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Kraków, wtorek 26 czerwca 1934 


Zapoznanie się z Litwą 


Oficjalne zaprzeczenia 


TALLIN. (P.A.T.). Podróż b.| do Kowna jako początek zbliże 


premjera Prystora na Litwie 
znalazła szerokie echo na ła- 
mach prasy estońskiej. 
„Postimees“ pisze: w kołach 
urzędowych twierdzą, że przy- 
jazd ten nosi charakter nieofic 
jalny i ma na celu zapoznanie 
się z Litwą. Biorąc jednak pod 
uwagę bliskie stosunki, jakie łą 
czą D. Prvstora z Marszałkiem 
Piłsudskim oraz zainteresowa- 
nie Marszałka Piłsudskiego Lit 
wą. przypuszczać należy. że po 
dróż ta ma głębsze znaczenie. 
Jeżeli uprzytomnimy sobie. że 
niedawno miała miejsce podróż 
hr. Zubowa do Warszawy i że 
w Kownie znajduje się trzech 
dziennikarzy polskich. to jas- 
nem się stanie, że Polska udzie- 
la Litwie dużo uwagi. l 
inne dzienniki przedstawiają 
podróż b. premjera Prystora 
l naa 


4 synów szacha perskiego 
w Warszawie 


Wczo eżdłni! przez Warsza: 
wę szen) Kwi szacha perskiego. 


s tkają się z mat 

kę, cą towa i Z 
będą kształci 
Są AA hiopdy 


4 aa A i : 
W a - Raru, Golan - Reru, Achm p 
Reru i Machmed - Reru. 


nia polsko - litewskiego. 
Urzędowa litewska ajencja te 
legraficzna orłosiła, że p. Pry- 
stor złożył wizytę premierowi 
Tubelisowi tyłko w celu podzię 


AŚ. AB K. 


pr. 


iw 


ZD ZY O i 


kowania za zezwolenie na przy 
jazd do Litwy. a wiec wizyta 
miała charakter tylko prywat- 


ny. 
P. Prystor opuści Litwę dziś 
lub jutro. 


Wydział wykonawczy Związki! 
Dziennikarzy RP obradujący pod prze 
wodnictwem prezesa Zw. ziennikarzy 
R. P. red. Mieczysława Ścieżyńskie- 
go, powziął rezolucję treści następu- 


jącej: 
Wydział Wykonawczy Związku 
Dziennikarzy RP na posiedzeniu z dn. 


6 tygodni więzienia za... uśmiech 


PARYŻ. (PAT). Korespon-[ Miluzy, znalazłszy się na tery- | ra“. Obecnie skazany on został 
dent strasburski „Echo d Paris“ | torjimm Niemiec, został areszto | przez trybunał w Loerrach na 
donosi, że pewien mieszkaniec|wany zato, že uśmiechnął się, |6 tygodni więzienia. 


widząc napis „ulica Adolfa Hitlę 


100 osób mówiło o zamachu Waldemarasa 


przed wojskową komisją śledczą 


RYGA, (PAT). Z Kowna do- 


Jak stwierdza w wywiadzie 


noszą, że śledztwo w sprawie | prasowym gen. Tamaszauskas. 


ostatniego zamachu dobiega 
końca. Wojskowa komisja śled 
cza z gen. Tamaszaukasem na 
czele przesłuchała dotychczas 
100 osób. 

Większość z nich tłumaczy 
swjó udział w zamachu wojsko 


„(wym nieświadomością co do 


istotnych celów przewrotu, lub 
presją ze strony głównych kie- 
rowników zamachu, wśród któ 
rych byli również oficerowie 


wyższych stopni. 


2.000 żwirników 


bedzie radziło o swej doll 


) W zastraszające| wprost 
AP ufarsów między przedsiębiorca” 
Imi a robotnikami, wyntkającemi w 
Ba mere aa, pięc kuli 

wyc 

sok zarobko m dnia Sinia 

suwa się sprawa żwirulków, 
pi Jodan z najcięższych zawodów, 
znżywalących calą siłę mięśni robot. 
alczych stał się przedmiotem wyzys= 
ku rzesz spekulahtów. 

Od kwietnia bieżącego roku wal- 
eza żwirnicy warszawscy o pođpisa- 
nie umowy zbiorowej z przedsiębior 
cami 1 do chwili dzislejszej, mimo 
h konferencyj u inspektora 

acy. nietylko nie osiągają swych za 
mierzonych rezultatów, ale przeciw- 
nie narażają się wa coraz to większe 
szykany ze strony swych „chlebodaw 


gów”. 


stów do p 


Szalę blernezo oczektwakia przewa 
żyła ostatgio nowa krzywda w posta= 
ci obniżek stawek zarobkowych Sko 
ro zawiodły wszelkie dotychczasowe 
próby polubownegoo załatwienia spo 
ru, wszyscy zatrudnieni w liczbie o- 
koło 2.000 zamierzają wystąpić na 
bardziej stanowczą | zdecydowaną 
drogs walki. 

Na dzień dzisiejszy zwołane zosta 
ło walne zebranie „wszystkich robot. 
ników zatrudnionych przy wydobye 
waniu żwiru rzecznego, na którem 
prokilamowana będzie według wszel- 
klego prawdopodobleństwa akcja 
strajkowa, 

Sprawę pokrzywdzonych  żwiriń- 
ków 1 kwestią samego zatarzu zal- 
miemy się obszernie w jednym z naj 
= numerów naszego dzienal- 

a 


440 kucharzy jeszcze strajkuje 


Stowarzyszenie resłauratorów i po 
krewnych zawodów rozesłało do 
pism Obszeruy komunikat, usiłujący 

zedstawić obronę swych praw 

zez kqcharzy warszawskich Jako 
„dziki strajk, wywołany przz nad- 
mierne żądaniu kucharzy, oraz oskr- 
łający ich o teror! 

Przed paru dniami  oświetliliśmy 
eala sprawę wyczerpująco. 

Oddział kuchmistrzów vwiązku za- 
sanii See E EM przemysłu 

stronomicznego era te A 
EE oka krzyw 

Zanim wastapit atrajk kuchmistrze 
usiłowali dojść do porozumienia z re 
stauratorawmi, proponując umowę zbio 


Stworzył 
GRODNO (tel. wi.) — Bezro- 


botni w, Grodnie bezskutecznie 
zabiegali dłuższy czas o przy- 
dział terenu pod budowę osiedia. 


Zniecierpiwiem onegdaj w no 


 Zalika m 


dia Czytelników „Oatat 


Ważny tylko w 
YGSOGIO 


dniu 2 
GOGORO 


MOGIS 
„A 
gatela" lub „Słonko“ 


nich Wiad > 
Wyciąć i przedłożyć w p Ma Krakowskich“ 
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rowa Zarobki ich wahają się od 25 
da 80 zł. tygodniowo (ta cyfra rc? 
robku dotyczy tylko kiikn zakładów). 
słusznie więc żądają S-godzinnego 
dnia pracy, 14-dnlowego urlopu płat 
nego, regularnych wypłat oraz usta” 
tenlia płac według kutegoryj od 60 do 
106 zł. tygodniowo. 


25 firm zgodziło się na te wsrun” 
ki, a strajkuje jeszcze 440 kachmi- 
strzów. przyczemi znalazło się 32 ła- 
mistrajków. 


Związek i jego członkowie nie upra 
wiają terori a dowodem tego, że mi 
mo rozzoryczenia nie było am jed 
nego wystąpienia czynnego. 


l sobie dach nad głową... 


domków na krańcach miasta i na 
tychmiast się wprowadzili. Magi 
wych „właścicieli nieruchomo - 


terenu do dnia 10 linea. 


e kinoteatra 
erwca 1934 r. 


cx 
G 


oddziały wojskowe wyprowa- 
dzono z koszar bądź to pod pre 
tekstem manewrów nocnych, 
bądź też rzekomej obławy na 
szpiegów polskich. Za szpiegów 
brali niektórzy rozbrojonych 


Zaburzeniaz powodu „kantu” na wyści 


na ulicy policjantów. 

Tamaszauskas twierdzi, 
że oprócz waldemarasowców w 
zamąchu brali również udział 
członkowie stronnictwa liberal- 
nego, którzy w razie udarcgo 
przewrotu mieli otrzymać teke 
ministra wolny. 
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Dziennikarze poiscy piętnują bezprzykładne 
wystąpienie czeskiej agencji 


25 czerwca. zapoznawszy się z tror 
cla artykułu, wydrukowatege w „Pra 
wo Lidu“ dnia 19 czerwca, a pocho 
dzącego z biuletynu Agencji Centros 
press z dnia 18 czerwca, który arty” 
kuł uwłacza w sposób bazpizykładny 
pamięci miuistra spraw wewtetrz. 
nych $. p. Bronisława Pierackiezo. 


płęinnie to wystąpieale Centroprer 
su I „Pravo Lidu“, 


zważywszy, że za uttykti ron pè- 
noszą odpowiedzialność kierownicy 
obu tych wydawnictw „którsy są jod 
nocześnie członkami Czechosłowac- 
klego Komitetu Porozumienia Prasa 
wego Polsko - Czechosłowackiczo. 
co umiemożiiwia wszelką 

z tym komitetem w obecnym lege 
składzie postanawia zawiagić dzis- 
łalność Połskiego Komitetu tego po- 
rozumienia + 


Rezołucję powyższą Wydr. Wyk. 
Zw. Dzien, R. P podaje do wiedomó 
ści Zarządu Syndykatu Dzioninkarzy 
Czechosłowackich. 


„CENTROPRESS* WYCOFUJE SIĘ.. 

Czeska ajencja „Centropraas” usttu 
je wytłumaczyć niektóre ustępy swe- 
go komunikatu, jako niezrozumiane ua 
leżycie i przyznaje, że przesłanie ar- 
tykułu było niewłaściwe, zosłało zaś 
dokonane bez wiedry kierowników a: 
jencji, nieobecnych w Pradze. 


igach 


Policja z trudem opańiowała wzburzenie paryżan 


PARYŻ (PAT) — Podczas wy 
ścigów w Longschamps pod Pa- 
ryżem doszło wczoraj do poważ- 
nych zaburzeń. Grupa niezadowo 
lonych graczy zaatakowała try- 
buny sędziowskie, a następnie u- 
siłowała podpalić szereg budyn- 


Swięto W. F. i P. W. 
w Spale 


Wczoraj rozpocmio 
fwięto W. F. i "Ww So 


dziale około 5000 zawodników. 
Na | skarg A się zawody, uro- 


otwar 
mea. żeńskich MAh Zw 
go, defilada, konkurs tańców, pieśni i 
AA ludowych, 
pe LAŁ a 
dal się P. Prezydent z 


a 


n kop e: jp 


nji, serdecznie żegnany. 

Aumtrjacki kanclerz Dollfuss podob- 
uo otrzymał zaproszenie od dyktatora 
Włoch. Mussoliniego, co wiąże się z 
rozmowami o Austrfi, jakie Mussolini 
prowarcził z Hitlerem w Wenecji, 


Parlamentarna komisja śledcza do 
zbadania afer Stawiskiego w ciągu 8 
odzin przesłuchiwała b. premjera 
hautempsa. Przesłuchanie odbyło się 
mastępnie raz jeszcze. 


Znaleziona na ułicy Wiednia bom- 
ba wybuchła w strażnicy policyjnej. 
obrywając lewą rękę komisarzowi Nos 
ko 


Na totnisku Buc pod Paryżem ob- 
chodzono 25-lecie przelotu Błeriota 
nad kanałem La Manche. W czasie u- 
roczystości, w której wzią łudział pre- 
zydent Republiki Lebrun, odbyła się 


strat wystosował do swych nó- | defilada 150 samolotów wojskowych. 


Ró 1. - Upałv w Stanach Zjednoczonych do 
ści” listy, żądające opuszczenia kt > = A 


do nienotowanych rozmiarów. 
Wiele osôb ulegio porażeniu. 


«|zwykły huragan na 


ków oraz baraki 
sek. 
Policja z trudem opanowała sy 


i okoliczny la- 


tuację. Rezultaty biegów unie 
ważniono. Kasy totalizatora 
zwróciły graczom stawki. 


Wiatr w Warszawiei huragan na Łotwie 


Wczorajszy silny wiatr doku- 
czył nieco warszawiakom, nie 
spowodował jednak większych 
szkód. Za to onegdaj szalał nie- 

Łotwie. Tu 
huragan był tak gwałtowny, że 
zerwał wiele dachów, obalał słab 


sze budynki. W jednej ze wsi wi 
cher zburzył 
mieszkańców wsi Degli 
porwanych przez wicher i rzuco- 
nych o kilka 
;zczęście bez złych skutków. La 
sy doznały wielkiego uszczerbku. 


Dwóch 
została 


22 domy. 


metrów dalej, na 


Znów katastrofń w locie dokola Niemiec 


BERLIN (PAT) — Wczoraj o 
odz. 6-ej rano tartowało z 
otniska w Tempelhofie 95 samo 
lotów sportowych do 3-go eta- 
pu w locie dookoła Niemiec. Tra 
sa wynosiła 1124 km, a więc o 
300 km więcej, niż w dniach po- 
przednich i prowadziła z Berlina 
na północ oraz zachód. Jako 
pierwsza wylądowała zpowrotem 
w Berlinie o godz. 15 m. 53 gru 


Wczoraj na stadjonie Wojska Pol- 
skiego przy ul. Łazienkowskiej, roz- 
poczęły się międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem czołowych 
zawodników polskich oraz lekkoatle- 
tów niemieckich i estońskich. 

Zawody zgromadziły ponad tysiąc 
widzów. Organizacja sprawna. Wyniki 
techniczne następujące: 

100 mtr.: 1) Gillmeister (Niemcy) 
10,9 sek., 2) Kożlicki 11,2 sek. 

400 mtr. 1) Miller (AZS) 53,4 sek.. 


2) Hanke (Policyjny KS) 53,9 sek. 

800 mtr: 1) Rotbard (Niemcy) 
a sek, 2) Kuźmicki (AZS) 
2: k 


:04 sek. 

5000 mtr. 1) Kusociński 15:04,4 s., 
2) Duplickł (AZS) 15:52 s. Niemiec 
Fechner — na czwartam mięiscą, 


pa berlińska, złożona z dwóch 
samolotów. Następnie wylądowa 
ły dalsze trzy samoloty berliń- 
skiego typu Fieseler. 

W dniu wczorajszym wydarzy 
się nieszczęśliwy wypadek w 
czasie przelotu pod Bileffełd w 
regencji westfalskiej. gdzie wsku 
tek defektu motoru spadł samo- 
lot brunświcki. Mechanik poniós: 
śmierć na miejscu, pilot ranny. 


Międzynarodowe zawody Jelkoaietyczne 


400 mtr. płotki: 1)  kostrzew ki 
57,3 sek., 2) Pruszkowski 1:002 sek. 

4x100 m.: 1) AZS 45 sek., 2) War- 
szawianka 45,3 sek. 

Wzwyż: ł) Kuuse (Estonja) 
cn, 2) Pławczyk 175 cm. 

trójskok: 1) Pławczyk 13,33 mtr.. 2) 
Sikorski 13,15 mtr. 

młot: 1) Kartasiński (Polic.) 28.78 
m., 2) Oluchna (Skra) 27,30 m. 

Panie: — 60 m. — Walasiewiczów 
na 7,6 sek., 2) Chrzanowska 5,2 $. 

dysk 1) Lubecka 27,53 mtr.. 2) Me 
ciejewska 25,38 mtr. z 

aszczep: 1) Wojnarowska 27,64 m. 
2) Lubecka 25,88 mtr. 

4x100 mtr. 1) Orażyna 954 ssh. © 
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Postrach dziewcząt ulicznych | 


i OSTATNIE WIADOMOŚC 


skazany na 3 lata więzienia 


Spacerując w nocnej porze 
Aleiami Jerozolimskiemi dziew 
częta uliczne, były ustawicznie 
napastowane przez groźnego te 
rorvstę. który wymuszał od 

zarobione z handlu wdzię- 
tami, pieniądze. 

W moc svlwestrową krążyły 
w oczekiwaniu na zawarcie zna 
jamrości, kobiety lekkich obycza 

Czadurska, Kuczyńska i 
fr.nkńska. Zaczepił je Jan Ma- 
t4.Wk. dajac aby jedza z 
Mch lała się z nim do jego inie 
azaoa na wódkę. Szadurska 
zuąjac Matejczyka, iako reno- 
mowanero awanturnika. zgodzi 
się. lecz z tem, abv razem z 
nim poszły także Kuczyńska I 
Okrtinska. 

We czwórke znaleźli się w 
kawalerskim pokoju Mateiczy- 
ka i wypili tam litr wódki. Po 
pewnym czasie Matejczyk wy- 
szedł po papierosy i powrócił 
w towarzystwie jakichś dwóch 
mężczyzn. którzy obcesowo za 
czeli zalecać się do kobiet. Sza- 
durska otrzymała od jednego z 
nich jakieś pieniądze. które wre 
czyła koleżance. obawiając sie. 
że Matejczyk je odbierze. 

Po wyjściu przygodnych £oś 
ci terorysta rzeczywiście zażą- 
dał pieniędzy na wódkę, a kiedy 
spotkała ga odmowa. wviął nóż 
i grożąc nim. powiedział: 

— Ten nóż cie nie rninie! 

Szadurska boigc sie urzeczy- 
wistnienia groźby. oddała Ma- 
teiczvkowi pieniadze. Po zabra 
niu pieniedzy, terorysta miał iść 
po zakup wódki i wvchodzac, 


LA 


mie pozwolił przebywającym w 
mieszkaniu prostytutkom wy- 
chodzić. Do pilnowania ich spro 
wadził dwóch kolegów. 

Wódki jednak nie kupił, a na 
ulicy wymusił od innej dziew- 
czyny, kilka złotych, pod groź- 
bą pocięcia jej futra. 

Na zasadzie licznych skarg 
niebezpiecznego nożowca aresz 
towano i wówczas okazało się, 
że jest on znany w komisarja- 
tach policji, jako alfons. Wycho 
dzi w nocy na miasto. żeby za- 
bierać prostytutkom pieniądze. 
uzyskane z nierządu. Ostatnio, 
grożac nożem zabrał prostytut 
ce Fiedoruk 20 złotych, a zda 
rzały się też wypadki pobicia 
dziewcząt, kiedy nie chciały od 
dać pieniędzy, co miało tmicisce 
z Julią Stankiewicz. 

Matejczyk stanął wreszcie 
przed 5ądcin Okręgowym, jako 
oskarżony o rozboje. Nastapiło 


* GSR y 


Elka. 


z lleno 


Prowo 


Niebywale złośliwy kawał u- 


pasta i mydełke 


wówczas znamienne zławisko. 
Główne poszkodowane nie sta- 
wiły się ze strachu na rozpra- 
ws, a inne dziewczęta starały 
się złagodzić swe zeznania. do- 
wodząc. że w policji podczas ba 
dania były pijane. Do wiadomo 
Ści prokuratora doszło, że kole- 
dzy Matejczyka grozili tym ko 
bietom. 

Sam oskarżony dowodził, że 
pożyczał piemiądze od dziew- 
cząt na wódkę w zimne noce, 
wzamian za pilnowanie ich na 
ulicy. aby nie padły ofiarą na- 
paści pijanych przechodniów. 

Sąd nie dał wiary tym wykre 
tom. Przyjmujac pod uwagę u- 
padek moralny przestępcy. u- 
trzymywanie swych ofiar. pod 
stałym terorem, tak iż obawia- 
ju się nawet skarżyć na niego. 
skazano Matejczyka w dwóch in 
stancjach sadowych na trzy la- 
ta wiezienia. 


fatarka poszła do wiezienia 


wi Panasiukowi. Miał on zatarg 


rządzono sierżant. PKU., Pawło na tle stużcowem z woźnym Ja 


Bogate ciocie z Polski 


Skończyły się czasy, gdy w Polsce 
marżono o posiadaniu „bogatego wu- 
jaszka z Ameryki. Stał się on postacią 
zupełnie mityczną. Natomiast coraz 
częściej spotkać można „bogate cio- 
cie z Polski”. Przybyło ich sporo po 


podzieleniu się miljonem, jaki padł w 


czystej klasie ubiegłej Loterji, przez 
w:dobne ledzianki, a ostatnio puwięk- 

lu ci grono p. Helena Sieroczyń- 
si vw escicielka  cwiartki losu, na 
ky w pierwszej klasie 30-ej Loterji 


i padła głowna wygrana 
ZI wsięcy zZiptych, 

Poni Sieroczyńska jest reemigrantką 
ZAPEAO. Uciec jej wróci z owej ex 
m Gos. sacj Z hardzo skromne za 
o JGLUNMUE | sewaGdymi wraz z 
Wamudea aiv czas córeweka. Nie 

Wu lm się w „Starym kraju", 


Tik. Że nie stać ich było nawet na grę 
rę Loierji 


Dopiero w ostatnich czasach, gdy 
panna S. zaczęła sama zarabiać, sytu- 
acja poprawiła się nieco. Z pierwszych 
oszczędności kupiła sobie dwie ćwiart 
ki różnych losow, a śród nich znalazł 
się numer 137215. 1 oto szczęście nie 
dało długo na siebie czekać: zaraz w 


pierwszej kłasie na numer 
100.000 zł. 

Mimo swego młodego wieku, p. Sie 
roczynska jest bardzo rozważna. Za- 
mieza ona wygrana gotówkę pozosta 
wić narazie w Banku Gospodarstwa 
Krajowego i już, jako klientka tej in- 
stytucji, pragnie uzyskać od niej kre- 
dyty na hudowę domu w Gdyni. 

Kto chciałby również należeć do te- 
gu grona bogatych cioć i wujaszkow 
z Polski, niechaj niezwłocznie kupi los 
na 30-tą loterię Państwową. pamięta- 
jąc, że ciągnienie drugiej klasy rozpo- 
czyna się już 17 lipca r. b., a główna 
wygrana wynosi w -tai klasie 200.000 
złotych. 


ten padło 


nem Danilkiewiczem, który po- 
stanowił się zemścić i oskarżyć 
sierżanta o działalność komuni- 
stycziią. 

Aby skarga taka nie była go- 
łosłowna. Danilkiewicz sfabry- 
kował przy pomocy znajomej, 
Anny Skuytczyńskiej fałszywe 
dowody winy. Panasiuką. W 
tym celu Skurczyńska wvcięła 
kawałek czerwonego płótna z 
tylnej części sżłafroka i napisa 
ła na nim niezdarnie hasła, po- 
zbawione sensu, a brzmiące 
wprost humorystycznie. „Niech 
żyje nasza komunistvczna par- 
tia bolszewicka* i „Precz Polski 
Rząd P. K. 0.“ 

Skurczyńska doniosła też po 
licji, że u sierżanta leży worek 
bibuły wywrotowej i widziała 
jak Panasiuk niedawno rozda- 
wał odezwy komunistyczne. 

Rewizja odbyła się w asyście 
władz woiskowych, które po 
znalezieniu jednego transparen 
tu i jednei odezwy, wyczuły pro 
wokacię. Zkolei zrobiono rewi- 
zję u Skurczyńskiej i znalezio 
no pociętv szlafrok, dowód per- 
fidnej zemsty. W rezultacie za- 
miast Panasiuka na ławie oskar 
żonych znaleźli się Danilkie- 
wicz i Skurczyńska, których 
skazano po pół roku więzienia. 


Ludzie, cierpiący na zaparcie stołca 
I złączone z tem przekrwienie orga 
nów podbrzusza, hemoroidy, piją po 
ćwierć szklanki naturalnej wody gorz- 
kiej „Franciszka-Józeła” zrana i na 
wieczór. Pytajcie się lekarzy, 


PRZED „ŚWIĘTEM MORZA“ 

Liga Morska i Kolonjalna w dniu 20 
b. m. rozpoczęła sprzedaż materjałów 
dekoracyjnych na „Święto Morza“ w 
Komitetach przy Starostwach Grodz- 
kich „Święta Morza”, a mianowicie: 

1) Praski kom. „Święta Morza” ul. 
Targowa 57. 

2) Przy Starostwie W-wa Południe 
Nowowiejska 43. 

3] Przy Starostwie W-wa Śródmie- 
śc.e Wiejska l6. 

4) Przy Starostwie W-wa Półnoę 
Długa 31 oraz w lokalu Sekcji Zbiór» 
ki Komitetu Stołecznego „Święta Mae 


rza“ ul. Widok 12 parter, tel. 670-44; 


Gd godziny 9-aj rano do godz. 18-ch 


Wesoły a 
w 


MAŁŻEŃSTWO Z MIŁOŚCI 


Rzadko się spotyka ludzi o tak 
czystej duszy, jak  Kulbarczyk. 
Gdy usłyszy, że ktoś się żeni dla 
posagu, spluwa z obrzydzenia. 

— Świnia! — mówi. — Dla 
pieniędzy się sprzedaje! Ja, jeżeli 
się Ożenię, to tylko z miłości! 

To też, gdy pewnego dnia Kul 
barczyk powiedział mi, że się 
czenił, spytałem zaciekawiony: 
Naturalnie z miłości się pan 
ożenił? 

— Ze stuprocentowej miłości! 
— walnął się w pierś. — Grosza 
nie dostałem. 

— Ale za to ma pan żonę, któ- 
ią pan kocha! 

Spojrzał na mnie dziwnie. 

-— Kto to panu powiedział? 

— Pan sam! Ożenił się pan z 
miłości! 

Kulbarczyk spuścił oczy... 

— Tak... Ożeniłem się z miłoś 
ci.. Ale nie do żony... 

Po chwili przykrego milcze- 
nia zaczął mi opowiadać. 

— Zakochałem się, uważa 
pan, w młodej ładnej dziewczy- 
nie i zacząłem u niej bywać. Po- 
znałem ojca, matkę i starszą sio- 
strę, Brońcię. Starsza była od mo 
jej miłości “o jakie 12 lat, ale 
brzydsza dużo więcej. 

Ta moja. Wańdzia się nazywa 
ła, Chodziłem z nią, bywałem u 
niej i wreszcie myślę sobie, czas 
się oświadczyć. Ide więc do ojca 
i mówię co i jak. ; 

— Kocham — mówię — pań- 
ską młodszą córkę i chcę się że- 
nić. 

Stary popatrzał na mnie i po- 
wiada. 

— Żebyś pan wiedzłał, że bie- 
dak jestem i córce nic dać nie mo 
ge- z 

— Co znowu! — mówię. — 
Nic nie chcẹ! Sam sabie dam ra 
de. 

Wzruszyło to starego. 
nął mnie, pocałował. 

— Widzę — mówi, — że pan 
jest chłop szlachetny i z sercem... 
Pan moje położenie zrozumie... 
Zrób mi pan grzeczność. 

— Jaką? 

—— Zamiast z młodszą, 
się pan ze starszą. 

— Jakto? — mówię. — Prze- 
cież ja młodszą kocham. 

— Tem bardziej! Jeżeli pan ją 
naprawdę kocha, to zrób pan to 
dla niej. Biedactwo się jeszcze 
więcej ode mnie gryzie, że starsza 
słostra zamąż nie wychodzi. Wię 
cej będzie miała radości ze ślu- 
bu siostry, niż z własnego... Jeże 
li pan dla mnie nie chcesz tego 
zrobić, to zrób pan to dla swej 
ukochanej Wandzi... Tyle mamy 
z tą starszą zmartwienia. Bo to 
ani ładna, ani madra i już niemło 
da... 

I zaczął mi, uważasz pan, wga 
dywać, że ta starsza uschnie, jak 
ja się z nią nie ożenię, to nikt się 
z nia nie ożeni... Potem zawołał 
młodszą i we dwoje mnie zaczęli 
prosić... Tak mnie wzruszyli, że 
nie miałem serca odmówić... 

No i z miłości do młodszej, o- 
Żeniłom sha. ze starszą. 
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Na miejsce kropek I krzyży- 
ków wstaw litery. Poszczeg”lne 


Me. 


DZISIEJSZE IMPREZY l 

Dolina Szwajcarska: o 9, 12 i 17 in- 
dywidualne rozgrywki na szpady o mł 
strzostwo Europy. 

Stadjon Legji: o 4 pp. międzynaro- 
dowe zawtdy motocyklowe z udzia- 
łem zawodników polskich, oraz dwóch 
niemieckicl.. Na tymże stadjonie o 11 
dokończenie międzynarodowych mi 
strz. lekkoz tletycznyche Warszawy. 

Pływalnia przy ul. Łazienkowskiej: 
o 5.30 mecz piłki wodnej o mistrz. Pu 
ski: Legia — Cracovia. 

Boisko Warszawianki: o 5.30 Pogon 
(Lwów) — Warszawianka. 

Boisko Domu Ludowego: 
Drukarz — Hapoel. 


STRZELEC STRACIŁ PUNKTY 

Na wczorajszem posiedzeniu Ligi pu 
stanowiono zweryfikować niecze ligo- 
we Strzelec — Legja 1:1, Strzelec -- 
Podgórze 0:0 jako walkovwery na ko- 
rzyścć przeciwników Strzelca, wobec 
nieuregulowania przed siedlczan należ 
ności finansowych. Tabela ligowa 
zmieniła się o tyle, że ostatnie miejsce 
zajmuje obecnie Strzelec. 


POLACY WYELIMINOWANIi 

Z ROZGRYWEK NA SZPADY 

Wczoraj rużpoczęły się drużynowe 
zawody na szpady w  szermierczych 
mistrz. Europy. Wo rozgrywek stanęło 
b zespolow. Wyniki: Szwecja — Pol- 
ska 11:0, Francja — Węgry 8 i pół: 7 
i pół, Szwecja — Węgry 9:4. Francja 
— Polska 9:5, Italja — Rumunja 14:2, 
Niemcy — Grecja 12:2, Italja — Ure- 
cja 9:3, Niemcy — Rumunja 9:3. Do 
nalu zakwalijikowały ` się zespoły 
Francji, Włoch, Szwecji i Niemiec. 

SPORTCLUB WIEDEŃSKI 
POKONAŁ GARBARNIĘ 

Wczoraj na boisku Garbarm w Kra 
kowię odbyło się międzynarodowe 
spotkanie w piłce nożnej pomiędzy 
wiedenskim Sportclub'em a Uarbar- 
nią, zakończone zwycięstwem wiedrń- 
tzyków w stosunku 3:1 (1:1). 

Garbarnia wystąpiła w osłabionym 
skladzie bez $motzka, który jest cho- 
ry. 
Aowa p. Schneider. Widzów — 
2000. 


o 5.30 


SZTEKKER MISTRZEM FRANCJI 
Na wielkim międzynarodowym tur- 
nieju zapaśniczym o mistrz. Francji, 
który odbył się w Strassburgu pierw- 
sze miejsce zajął znakomity zapaśnik 
polski, Teodor Sztekker, pokonywu- 
jąc w finale Francuza Belgarda. 


i ciekawych pytań 

Rozpoczynamy obecnie serję 
7-ą. W serji tej przeznaczamy na 
stępujące nagrody: 

Í nagroda 20 zł. gotówką, II, Ill, 
IV, V, VI, i VII — po 5 zł. gotów- 
ką. VIII — komplet bielizny dam- 
skiej lub męskiej. IX i X — ku- 
pon na obuwie, XI — paczka to- 
aletowa, XII, XIII i XIV — po 
bilety do kina. 


1. REBUS 
Odczytaj: Ja soo 0 


2 OŚMIOKĄT LITEROWY 
W) © 


słowa oznaczają: 1) imię żeń- 
skie, 2) wejście, 3) inaczej bła- 
watki, 4) chroni od słońca, 5) i- 
naczej monotonja, 6) część ciała 
(zdrobniale), 7) inaczej doza, 8) 
inaczej prezent. Litery na miejscu 
krzyżyków, czytane zgóry, na 
dół, dadzą nazwę miasta. 


ODPOWIEDŹ NA LIST „KAJOTESA* 

W związku z zadaniami otrzymali- 
śmy list od p. Kajotesa, na który od- 
powiadamy: 

Na 1 i 2 pytanie znajdzie Pan od- 
powiedź na stronie 3-ej pod tytułem 
„Rozwiązujcie wszyscy. 

3) Czy może być przyznana nagro- 
da kilka razy temu samemu uczestni- 
kowi? — Tak! 

W sprawie nagrody — zechce się 
Pan pofatygować w środę między 
10-tą a 3-cią po odbiór kompletu bie- 
lizny, 


Kupon zadań « pytań 
Nr. kuponu 1 


Nr. gazety 175 


Rr. 175 
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Prawdziwe dzieje osób, uwikłanych w sieć szatańskich pokus i zasadzek 


STRESZCZENIE 

`- padnin dawnego zaboru rosyjskiego, przed wybu- 
chem wojny, postrachem okolicznej ludności był Jur Oias. 

Odwożąc raport do naczelnika straży granicznej, kapitana 
Kastalskiego, poznał jego córkę, Danusię, biondynkę niepospo" 
litej urody. Olas zakochał się w Danusi i poprzysiągł sobie, że 
ją posiądzie, nie wiedząc, że Danusia już ma narzeczonego, 
Antoniego Elickiego. 

Pewnej nocy jur ujrzał, jak ktoś wychodzi z pokoju Danusi. 
Był to rtm. jan Poraj Hebdyński. Basia zwierzyła się Danusi, 
że łączy ją z nim miłość wzajemna i że nawet uległa jego na- 
mowom, wierząc przysięgom, że wkrótce już będzie ślub. Olas 
rzucił się na niego z widłami. 


| , Sąd skazał go na ciężkie roboty. W sąsiedniej celi siedział 
jego kolega, Liszek. Obaj uciekli z więzienia i przedostali się do 
Krakowa. Znaleźli tam zajęcię u kierownika bandy przemytni- 
czej Medera, który za dnia byt solidnym kupcem o aazwisku 
Kiarowicz. Miał dwie córki, z których jedną była. . Basia, cio- 
teczna aiostra Danusi. 

Rotmistrza wysłano w daleką podróż. Wyjechał również 
Antoni Elicki. Tymczasem Olas dochował swej zemsty. Zabił 
„Kastalskiego i skorzystał} z samotnego spaceru Danusi, aby ją 
'"gmusić przemocą do uległości. Wkrótce urodziły się dziecko, na- 
¿swane Felusiem. Danusia z rozpaczy wpadła w obłąkanie. An- 
toni po powrocie zaopiekowai się dzieckiem. 

Tymczasem Liszek ı Olas zdobyli sabie fałszywe dowody 
osobiste na nazwisko: Stefana Gordyka i Stanisława Rela, 
stwierdzili, że Meder i Garowicz to ta sama osoba i wymusili 

a nim wydanie za nich jego córek. Toli i Basi, która przedtem 
otkała się z Hehdyńskim w Krakowie, W wyniku tego spot- 
Eni urodziło się dziecko, Hębdyński zaś musiał iść na wojnę 
wiatową. Aby zataić urodziny dziecka, Tola, Która właśnie też 
miała rodzić, zabrała swoją Siostrę na wieś, aby obydwa porody 
były się jednocześnię. jednak Gordykowi udało się wyśle- 
(dzić wszystko przez okno... 

Powiedzia: Hebdyaskiemu, że Basia umurła. On wobec tego 
pżenił się z narzuconą mu przez matkę panną. Elickj pojechał do 
|Brazylji wraz z Relem i Gordykiem, którzy tam robili świetne 
interesy. 

Mimo to Rel wciąż drzał na myśl, że jego dawne grzechy 
sostaną wykryte. Zły był także, że musi dzielić się zyskami 
E Gordykiem, który się nie przepracowywał. Postanowił więc 
pgładzić obu. Szczególnie od chwili, gdy się okazało, że Danu 
sia jest konającą, a przed śmiercią odzyskała pamięć. 

Ponieważ Elicku ćpięscył do konającej żony, Rel zaoflaro- 
Ara! mu własny okręt „Jutrzenkę”, na którę| miał również jechać 
Gordyk. Na tym okręcie Rel ukrył piekielną maszynę. 

W dzień odjazdu „jutrzenki" zachorowała jego córeczka 
Niusia. Lekarz poradził, aby ją też wysłać tym okrętem, bo tyl- 
to natychmiastowa zmiana klimatu zdoła ją uratować. 

Ani się Rel spostrzegi, jak jego najukochańsza córeczka 
Miusia już była na „jutrzence”. Chciał temu zapobiec, ale oka- 
zało się już za późno... Wybuch maszyny piekielnej nastąpi... 

Po paru latach Rel zlikwidował we interesy w Brarylji 
f wrócił uo kraju z Tolą Basią i Marysią. Ku niemałemu jego 
zdumieniu znalaz! się w Warszawie również Gordyk, któremu 
€udem udało się uniknąć śmierci. Powrócił również po wielu la- 
tach, cudem uratowany Antoni. 

Doróst również syn Antoniego Elickięgo — Feluś, obecnie 
zd już maiarz. Kochał się w Marysi Ralównie z wzajemno- 

a- 


Na przeszkodzie tej miłości stanęła Barbara. Udało jej się 
wstrzymać Feliksa od wizyt, a opuszczona Marysią ciężko 
iemogła. Czuwały nad nią obie siostry: Tola i Barbara. 

,  Rel tymczasem zakochał się w młodej brunetcs Monice 

którą mu chciała sprzedać Pela Worska, była kochanka Gordy- 

ka. Monika zaś kochała się z wzajemnością w miodym hrabi 

Po de który chciał ją wyrwać z szponów Rela. Mieli mu 
tem dopomóc Eliccy. 

Gdy Rel wtargnął do pokoje Moniki zastał tam ku swemu 

Bdumieniu Heika Elickiego. 


Najwyższy czas było przerwać to dręczące mil- 
czenie. 

Nerwy Rela nie wytrzymały... 

Zapytał głosem drżącym ze wzruszenia | lęku: 

— Co pan tu robi? 

— Czekam na pana —- odparli grobowym głosem 


} Felek. 
! — Czegóż pan chce ode mnie? ! 
| — Czyż pan się nie domyśla? — zapytał zkolel 
Felek. i 
Poczem w milczeniu podszedł do stołu I położył 
ka nim latarkę elektryczną. 
Potem poszedł śmiało wprost na Rela... 
Wskazał palcem na oezełomiońą twarz Rela i za- 
pytal: 
— Kto pana tak zranił, że pozostała aż tak wielka 
blizna? 
i Rel cofnął się przerażony... 


Krzyknął i w śmierielnej trwodze zakrył twarz 


urącz, 
| dalels 


— Nie odpowiada pan? Możliwe, że pan sobie te- 
go nie przypomina... To było już tak dawno... Ale jeże- 
li Stanisław Rel tego nie pamięta, niech się zapyta o to 
łotra, łajdaka, bandytę, przemytnika i mordercę, dezer- 
tera Jura Olasa!... 

Słysząc te słowa, Rel, blady już jak tnp — zsi- 
niał i zzieleniał... 

Ledwo dosłyszalnym szeptem zapytał: 

=- Więc... pan.... wie? 

«—— Tak jest... wiem wszystko — odparł Felek, 
poczem urwał miotany falą przeimujących wzruszeń... 

Zapanował nad przepływem liłości i rzekł twar- 
do: 

— Wiem, że pan jest moim ojcem... 

Rel struchlał i trząsł się na całem ciele... 

Felek zaś mówił dalej: 

-— Wiem także, że pan zabił moją matkę... 

To ostatnie zdanie było B DA z tak po- 
nurą gwałtownością 1 tak drapieżną energią, że dla 
Rela stało się jasne: jest zgubiony nieodwołalnie i bez- 
powrotnie... 

Już nawet nie usiłował zaprzeczać... 

Oczy wyłaziły mu z oczodołów... 

Trząsł się cały... 

Głowa opadła mu na piersł... , 

Tymczasem Felek stał dumnie 
piorunował swe straszliwe oskarżenie: 

— Pan zabił mojego dziadka... Pan posłał na pe- 
wną śmierć człowieka, którego nazwisko noszę I któ- 
ry jeden jedyny jest mi naprawdę ojcem. Posłał go pan 
na niechybną Śmierć wraz z dwudziestu ludźmi załogi, 
wraz z pańska córeczką Niusią, przypadkowo, zabraną 
na okręt, który pan postanowił wysadzić w  powie=l| 
trze... 

Rel marzył o tem, aby ziemia się pod nim zapa- 


wyprostowany i 


dła... 
Dziwił się straszliwie: 
— Skąd? Skąd ten młodzik wie wszystko, wszy- |. 
stko bez wyjątku? 

Nie wypowiadał wszakże ani słowa... Nie mógł... 
Nawet jęku nie zdołał ze siebie wydobyć, tak dalece 
strach mu dusil gardło... 

Zrozumiał jedno: teraz uż nie wyrwie si>, nie uj- 
dzie karze... . 

Stało się. Przepadło . Jest bezpowrotnie zgubio- 
ny... 

Potwierdziły mu to, zresztą, słowa Felka, który 
mówił dalej: 

— Kłamstwem | zbrodnią można obejść nawet całą 
kulę ziemską, ale... wrócić już niesposób... Karząca 
ręka sprawiedliwości zbyt długo trzymała miecz nad 
pańską głową... Zmęczyła się i ma tego wreszcie 
dość... Los wyznaczył mściciela za krzywdy wszyst- 
kich ofiar pańskich i uznał za właściwe, aby narzę- 
dziem tej zemsty było dziecko tej, której pan wyrządził 
krzywdę najstraszliwszą, najokrutniejszą i najpodlej- 
szą.. dziecko najohydniejszego z grzechów pańskich. 
Własna krew powstaje przeciw panu.. Gotuj się na 
śmierć, ojcze!... Padniesz wnet z mojej ręki... albo i nie 
z mojej... 

Na obliczu Felka malowała się 
wielkość... 

Ale teraz wreszcie w Relu obudziło się zwierzę, dzi- 
ka bestja drapieżna, jaką był zawsze... 

Ryknął: 

— Co? Ja? Ja mam umrzeć? Ja mam zginąć? I to 
z twojej ręki, ty chłystku?!! 

— Nie — odparł z całym spokojem Felek ku je- 
szcze większemu zdumieniu Rela. 

— A więc z czyjej? — zapytał, opanowany no- 
wym przypływem strachu Í przerażenia. 

— Z ręki tego, któremu jedynie przysługuje pra- 
wo i obowiązek być wykonawcą kary | dokończyć 
dzieła sprawiedliwości.. Groby się rozwarły, aby wy- 
łonić mściciela... Zabije cię, łotrze, ten, którego posła- 
łeś na pewną śmierć... 

— Co? Antoni?.. Antoni Elicki? — Befkotał Mi- 
das u szczytu trwożnego lęku. 

— Tak — padło, jak piorun z ust Pełka. 

I rzeczywiście Rel był tem słowem, jak gromem 
rażony... 

Ten ostatni cios go dobił... 

A Jednak tyle było sił żywotnych w tym Vandy- 
cłe, że raz jeszcze zapanował nad sobą... 

Potężny Instynkt samozachowawczy przemówił 
w nim z rozpaczliwą siłą. 

Czyżby rzeczywiście nie było sposobu uniknięcia 
niechybnej śmierci? 

O, sposób był... 

Nic łatwiejszego! - 

Skoczyć jednym susem na smarkacza, chwycić za 
£ koma jak nst 


teraz wspaniala 


Dzikie błyski zamigotały w oczach Rela... 

Już — już byłby wypełnił swój zamiar, ale Felek 
go przejrzał... 

Rzekł bowiem: 

— Ach, ty bandyto, szubrawcze, niegodziwczel.. 
Chcesz mnie jeszcze też zabić? Po matce -— dziecko... 
Po córce — syna?.. O, ale teraz ci tak łatwo nie pój- 
dzie!... Jeżeli tamci nie zdołali stawiać ci oporu, to 
zato potrafie... Nie pójdzie ci ze mną tak łatwo, jak 
z tamtemi bezbronnemi istotami... Jestem uzbrojony 
i to dobrze uzbrojony!.. I raczej, niż pozwolić ci um- 
knąć, nie zawaham się sam dotrzymać przysięgi zabicia 
cię, którą ślubowałem mojej matce przy jej łożu śmier- 
ci i od której uwolnił mnie ten, który lada chwila na- 
dejdzie... 

Rei ryknął, jak zraniony zwierz... 

Poraz drugi ujrzał już śmierć nad sobą nłeuniknio 
na, natychmiastową... 

Już czuł ostrze jej kosy na swej szyi... 

Skamieniał... Anl drgnął... 

Możnaby pomyśleć, że wreszcie poddaje się, od- 
dając się na łaskę i niełaskę karzącej dłoni... 

Oczy jego spoglądały, jak źrenice konającego, 
tem przerażającem, ogromnem, zachłannem spojrze- 
niem, które chciałoby gasnącym wzrokiem raz jeszcze. 
objąć cały wszechświat, za chwilę mający zniknąć rea 
na zawsze z pola ich widzenia... 

Nagle wzrok Rela padł na białe łóżeczko panień- 
skie Moniki... 

Żnajdowało się w głębi alkowy... 

W tragicznej ostatniej chwili jego starcza namięt- 
ność na widok tego łóżka nagle ożyła... 

Uchodzące już z jego duszy życie wybuchnęło no- 

płomykiem. ostatnim i już słabym, ale wciąż je- 
szcze się tlącym... 

krutna i bezsilna rozpacz zatargała jego trze- 
wiami.... 

I oto z jego oczu, krwią nabległych, oczu starca, 
steranego własnemi łajdactwami, trysnęły nagle dwie 
łzy gorzkie, spływając po zsiniałych policzkach... 

Zarazem zaś spazm bólu wstrząsnął jego pier- 
ą... 

Wezbrała w nim fala żalu i skruchy... 

Padł na kolana przed Felkiem.. 

I skomlał żałośnie: 

— Łaski... Łaski... 

Uniósł ręce jakby do modlitwy i bełkotał: 

— O, zlituj się, błagam... Pozwól mi żyć choć je- 
Szcze jeden miesiąc... 

Widząc surowe 
szepnął: 

— Choć jeden tydzień... 

A gdy i to nie wzruszyło, jęknął w bezmiarze ros- 
paczy: 
— Więc choćby jeden dzień... 

Felek chciał coś rzec i, zapewne, Rel wyczuł, że 
coś nieustępliwego, bo zamachał rękami i zawołał: 

— Przysięgam, że się sam zabiję wnet potem... 

Widząc, że to zapewnienie zainteresowało Felkm, 
mówił już śmielej: 

— O, ja dobrze wiem, że zasługuję na śmiert... 
Ależ przecież nawet najpodlejszym zbrodniarzom 
udziela się możliwości skruchy... 

Znów unosząc błagalnie dłonie, szeptał: 

— Proszę, błagam o choć najkrótszą zwłokę 
Chcę sam naprawić wszelkie krzywdy, jakie wyrzł 
dzitem... 

a tray wisha oblicze w straszliwym grymarśe 
ęczał: 

— Ja nle chcę, nie chcę jeszcze umierać.. 

Odpowiadając na nieme pytanie Felka, rzekł wnett 

— Owszem, być może, że zbrodnie moje były 
wielkie... Nawet z pewnością.. Ale czyż doprawdy 
niema dla nich usprawiedliwienia? — Chciałem po- 
wiedzieć raczej — okoliczności łagodzących?., 

Felek zaprzeczył milcząco głową. 

Rel nie tracił nadziei. Mówił dalef: 

— Wierz mi, że twoją matkę... kochałem... Kocine” 
łem nad życie, do szaleństwa, do obłędu... Czyż nie 
wiesz, do jak szalonych czynów pcha niekiedy miłość 
odtrącona? W podnieceniu i odurzeniu wściekłości i 
bólu popełniłem zbrodnię ohydną... To prawda... I ta 
zbrodnia już pociągnęła potem za sobą inne, wypły- 
wające z niej z nieubłaganą koniecznością... 

— To wszystko niczego nie usprawiedliwia — 
rzekł z niezachwianą surowością Felek. 

— Nie? No to nie!! — krzyknął nagle Rel, zrye 
wając się na równe nogi i zmieniając taktykę. — Do- 
brze, niech i tak będzie! Przypuśćmy, że nie jestem go- 
dzien litości... Owszem. popełniłem najgorsze zbrodnie, 
jakie tylko być mogły... Ale ty, czyż nie zamierzasz te- 
raz popełnić zbrodni, okrutniejszej i straszliwszej, niź 
tamte wszystkie razem wzięte? 


—Co? la??? — zawołał Felek oburzony 
Dalszy ciag Hb, 


s 


i niezachwłane oblicze Fefką, 
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Powieść -reportaż z tajników potwornej afery w świecie arystokracji 


STRESZCZENIE 

Sprytny aferzysta, Montemort, postanowił wyzyskać je- 
dyną dziedzinę, nie dotkniętą przez kryzys: miłość. Z pomocą 
swego agenta, urodziwego Stefana Noderskiego, uwikłał w swe 
sieci dwie kobiety—matkę 1 córkę, Melę i Lilę Kunic-Lamockie. 

Noderski uwiódł obie I wreszcie wymusił na matce, by 
zgodziła się na jego małżeństwo z Lilą. Nieszczęśliwa kobieta, 
znajdująca się w szponach aferzysty, a przytem rozkochana w 
nim uległa. Przeważył szalę zamach samobójczy Lili, która 
omal nie odkryła strasznej prawdy, że matka jest również ko- 
chanką „jei“ Stefana. Udało się ją uratować, a matka przeko- 
nała ją, że to nie prawda. 

Noderski zalecał się jednocześnie do urodziwej ekspedjent- 
ki w sklepie na Marszałkowskiej, Teci Zierskiej, bez wielkiego 
jednak powodzenia mimo, że dziewczynie bardzo się podobał. 
Uwodziciel postanowił uczynić z niej swą kochankę. Przyjechał 
z wizytą do narzeczonej, ale myślami był przy Teci, którą 
udało mu się namówić na spotkanie po zamknięciu sklepu, 


Z OBJĘĆ NARZECZONEJ 

Na spotkanie Noderskiego wybiegł sam pan Ku- 
nic-Lamocki. 

Potrząsnął kordjalnie ręką Noderskiego. 

— Coś za rzadko odwiedzasz swoją narzeczoną! 
— zawołał tonem niefrasobliwej wymówki, "duż bez 
żadnego skrępowania przechodząc na „ty“ z Noder- 
skim. — Jakbyś nie wiedział, że wobec zakochanej 
gaski muszą zniknąć wszystkie interesy, choćby naj- 
ważniejsze!.. Już tam Lila nie może się ciebie docze- 
kać!.. 

Noderski odpowiedział uśmiechem na wymówki. 

— Lekarz zalecił największy spokój Lili!.. Gdy- 
dy nie to, przesiadywałbym z nią choćby całe dni. 
Zresztą już pewnie niezadługo zacznie wstawać, bę- 
dziemy mogli więcej obcować ze sobą. 

— Naobcujecie się jeszcze dosyć!.. Wpadłbyś le- 
piej do naszego klubu!.. Przecież muszę cię zapoznać 
ze swojem kółkiem... Wchodzisz do rodziny. Niech 
przynajmniej wiedzą kto!.. Montemort wczoraj opo- 
wiadał w klubie o tobie, o twojej rodzinie!.. 
pochlebnie, bardzo!... 

Kunic przerwał, bo w tej chwili ukazała się na 
progu pani Mela. 

Jakże zmieniły ją dni ostatnie! Wyszczuplała, 
przybladła, ruchy jei stały się powolne. iakbv ocie- 
żałe, Oczy świeciły gorączkowym blaskiem, a róż 
i puder z trudem zacierały ślady nieprzesbanvycli no- 
cy męczących myśli. rozterki duchowej. burz i cier- 
vień, które przechodziła. 

Noderski powitał ją spokoinie. 

— Jakże się pani czuje? — zapytał. 

— Dziekuje — szepnęła. — Bede musiała wyje- 
chać na pewien czas. Może wreszcie przekonam mę- 
ża, że pobyt w lecie w Warszawie należy do najwięk- 
szych udręk, jakie może przechodzić człowiek. 


— Pojedziesz! Pojedziesz!.. Zasuszyłabvś mi 
głowę, gdybym się nie zgodził. Idźcie wreszcie da 
Lili! — machną! ręką pan domu. 


W CZTERY OCZY 


ntymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Bardzo | 


Idac obok Meli, Noderski szepnął: 

— Przyjdź do mnie jutro rano. Chcę z tobą omó- 
wić pewne sprawy. 

Wstrzasnęła się. zaprzeczyła głową. 

— Daj mi już teraz spokój!,„ Nie dręcz mnie wię- 
cej. Dosyć iuż przeżyłam. 

— Proszę cię bardzo o tof — powiedział z na- 
ciskiem. — To jest konieczne. 

Nie mogła mu już odpowiedzieć, bo w tej chwili 
zjawiła się służąca, która otworzyła przed nimi 
drzwi pokoju Lili. 

Lila siedziała na łóżku, wpatrzona we drzwi Na 
widok Nederskiego zrobiła zadąsaną miukę i odwró- 
cHa główke. 

Noderski podszedł i ują! jej ręke. 


pola 
Pani Mela chwilę stała na progu. Potem odwró- | 


ciła się wolno i wyszła. Nie, nie mogła w dalszym 
ciągu patrzeć spokojnie, jak ten człowiek, jej kocha- 
nek i jej kat, uśmiecha się do iej dziecka. bierze je 
w posiadanie prawnie, jako narzeczony. 

Szła korytarzem i wyobrażała sobie. że oto teraz 
Stef nachyla się ku Lili, całuje jej jasne włosy. jej 
pobladłą buzię... 

Zbiegła szybko po schodach i zamknęła się w 
swoim pokoju. 

— Nie pójdę do niego — postanowiłą, a zgóry 
wiedziała, że nie oprze sie jego nakązowi. 

Opadła ciężko na kanapę, wvczerpaną. 

— Kiedy się to wreszcie skończy?.. Kiedy znaj- 
dẹ chociaż chwilę zapomnienia i spokojy? — zada- 
wała sobie pvtanie. =" Muszę z nim futro rozmówić 
się ostatecznie. Zrobiłam wszystko, co chciał. Odda- 
łam mu Lile!.. Niech teraz zostawi mnie w spokoju. 
niech nie czyni ze mnie w dalszym ciągu wspólniczki 
podłości, wstrętnej afery!.. 

W tej samej chwili Noderski, ucałowawszy na- 
rzeczoną, zasiadł przy iei łóżku i pieszcząc iej ręce, 
całował jej oczy, buzią, bragnąę gorącemi nocałunka- 
mi zatrzeć niemiłe wrażenie długiej nieobecności. 

— Widzisz, moja kochana, mam wiele pracy — 
tłumaczył. — Chciałbym, bvśrąv się pabrali jak naj- 
prędzej. Trzeba wiele rzeczy Hporzadkowąać... 

— Dawne znajomości? 

— Ależ nie zdążyłem baczynić żądnych znajo- 
mości w Warszawie! A zagranice nie wyjężdźalera!.. 
Zresztą nie mówmy o rem. Kocham cię i to jest naj- 
ważniejsze. 

— Najważniejsze iest te, że zą dwie godziny mu- 
szę wyjść i będę oczekiwał ną Tecię==dadął w myśli. 

b Lila leżała wpatrzona w Noderskiego, jak w 
obraz. 

— Ja cię bardzo kocham. a ty © mnie zapomi- 
nasz! — powiedziała z nutą żalu. Kiedy się dowie- 
dzialeś o wypadku ze mna, tęż nie nrzyiechałeś Qd- 
razu, ale dopiero następnego dnła!.. Czy to ładnie? 

— A kwiaty — wskazał ręką na koszę kwiatów. 
rozstawione wszędzie. — Pozą tem powiędziano mi. 


chód, a umie prowadzić maszy gyna. Ach, jak podli są ludaie! 
ne. Panie Redaktorze! Tadek to 
Czekam tydzień — listu nie-| nismo czvta i starał sie dostać 


że masz zalecony absolutny spokój, że nie wolno na- 
wei z tobą rozmawiać. Tak mi powiedział papa. 

— Papa dużo wie!... Gdybyś mnie kochał, tobvś 
przyjechał zaraz i uspokoił wszystkie mołe wątpli- 
wości. 

— Niepotrzebnie powstały łakiekolwiek watnli- 
wości w twojej kochanej główce. I poco to wszvstkc 
było?.. Oj. dziecko, dziecko!.. Teraz Lila już nie 
zrobi żadnego głupstwa, bo wie, że Stef ją kocha 
a ona Stefa. prawda? 

Nachylił się ku niej, a ona objęła jego szyję ra- 
mionami. 

— Tak — szepnęła, dotykając ustami jego ust. 

Zaczęli następnie omawiać termin Ślubu i dokąd 


dą. 

— Tylko do Francji ja nie chcę! — grymasiia 
Lila. — Ty masz tam za dużo znaiomych, a ia iestem 
zazdrosna! 

— Więc pojedziemy na Ocean Lodowaty Pół. 
nocny! — zawołał ze śmiechem Noderski. 

Przekomarzali się jeszcze czas pewien. Lila była 
coraz weselsza, radosna, uina i pewga już całkowicie 
miłości ..swego Stefa". 

W pewnej chwili wstał. 

— Kochanie, już muszę Iść1.. Mam bardzo waż. 
ną sprawg do załatwienia o siódmej a siódma luż 
dochodzi. 

-— Już idziesz? — zawołała rozczarowana. 

— Muszę! Muszę to załatwić koniecznie dziś. To 
bardzo ważna sprawa natury finansowej. 

— Ja nie chcę, żebyś sobie głowę zawracał spra- 
wami finansowemi! To są najobrzydliwsze sprawy! 

— Mówi, jak Tecia — pomyślał Noderski. — 
Miłość i pieniądze to nie są przyjaciele! 

Wreszcie wybiegł z pokoju Lili parę minut po 
siódmej, gdyż nie mógł sie wyrwać z ramion Lil 
i oderwać ust ad jej zachłannych warg. 

Nakazał szoferowi jechać pelnym gazem. 

Kiął w duchu, obawiając się spóźnienia. 

-— Do djabła! Na pierwsze wymarzone, oczek!- 
wane tak długo spotkanie mam się spóźnić? Dziew- 
ezyna gotowa się rozmyślić i wszystko trzeba będzie 
zaczynać od poczatku!.. Znam dobrze takie okolicz- 
ności. Ostygnie podczas oczekiwania i wszwstko 
djabli biorą!.. Czasem nawet bezpowrotnie!.. Jedź 
prędzej, do stu dżabłów —+ przynaglał szofera. który 
pedził, nie zważając na sygnały posterunkowych, na- 
kazujących mu zwolnić bieg. 

Już zdalęka ujrzał Noderski pogaszone światła 
w sklepie. 

Uderzył zirytowany pięścią w poduszki I wypa- 
trywał oczy, czv gdzie nie uirzy sylwetki dziew- 
czyny. 

Niełatwo było cośkolwięk dostrzec w gestym 
tłumie. snującym się po chodniku. 


Dalszy ciąg jutro. 


musze u Pana Redaktora, gdvł 
nie mam nikogo: WSZYSCY adi 
mnie-odesz!i przez Tadka‘. 


Kłamca, pijak, potwór 


Dalszy ciąg listu 


Matka Tadka prosiła mnie, 
bym zajęła się samochodem. 
rdyż szoferzv teraz nabierają. a 
[adek wszystkim wierzy. Cho- 
izę do jego rodziny, matka daje 
mi prezentv, pisze listy i jest 
kla mnie b, dobra, Tadek zaś 
maltretuje mnie na każdym kro 
ku. przychodzi pijany i robi a- 
wantury. Boję się go Jak ognia. 

Tadek sprzedaje samochód i 
wszystkie pieniadze przepija z 
kobietami. Nie chcąc mu robić 
wstydu. cierpię. choć mi na ca- 
lv dom wvmvśla. nawet nie 
bedąc pijanym. 

Dostaje pracę na prowincji. 
Tadek do mego domu sprowa- 
dza prostvtuke w obecności 
mojej matki! Jakież to strasz- 
ne! Som a:$ pisze da mnie listv 
h. czułe. Czuję. że mam zostać 
mitka! Przyleżdżam do War- 
szawv. Tadek. wszvstko co je- 
mo. posprzedawał, Ide do jego 
Wa Ki i srzedstawiam swoie PO- 
łożenie. Matka dała na jezo roz 


wód 200 zł. Potrzeba na rozwód 


wpłacić jeszcze 110 zł. Tadek 
miał weksle, chciałam, by je 
sprzedał i te pieniądze wysłał 
do Wilna. Odpowiedział mi. że 
to jego kawalerskie pieniądze i 
nię mam do nich prawa. a skoro 
chcę ślubu, to musze na to dać. 


Jakto? On przepija, ła o- 
szczędzam, a gdy mnie zabrak 
nie, do kogo póidę prosić o po- 
moc? Ojca nie mam, matka mie 
szka u mnie, jest biedna. czem 
mi pomoże?. Tadek przychodzi 
pewnego dnia zadowolony do 
domu i mówi mi, że otrzymuje 
posadę i za chwilę wyjeżdża, 
Prosił. bym modliła się, bo to 
jest miesiąc próby, a gdy zaro- 
bi troche pieniędzy poślubi 
mnie. Gdv wyjeżdżał. bvł b. 
wzriszon*, ia nie przeczuiwałam 
nie złego.  BzeózyGisch modli 
łam się do Boga. by Tadek prze 
trwał na posadzie. Nie dal mi 
adresu. thimaczac tem. że za 2 
tygodnie będzie w Warszawie, 
gdvż na mieison maia samo- 


ma. Idę do iago matki. Ta odpo 
wiada mi chłodno, że adresu nie 
ma. Wszędzie chodziłam. lecz. 
nikt mi nie dał adresu A prze» 
cież ja od niego całkowicie za- 
leżę, Tu wchodzi w gre dziecko! 

Dowiaduię się, że Tadek był 
w Warszawie, wszedzie był. 
lecz u mnie nie! Gdybvm nie by 
ła religijną, odebrałabymm sobie 


z pewnościa życie, Bo, Panie Re | 


daktorze, tvlko kobieta, która 
tak cierpiała, potrafi kochać, Ja 
go na jeden grosz nie wykorzy” 
stałam. On mnie zaś ogołacił z 
pieniędzy i nie placil za miesz- 
kanie, 

Odszedł ode mnie i do tej po 
ry nie mam żadnej wiadomości 
a tu za miesiac ma przyjść na 
świat dziecko! Mnie z matka 
przez eksmisję wyrzucają na 
bruk! Panie Redąktorze. ten 
człowiek zrujnował mnie dosz- 
czętnie. 

Niedawno bvł w Warszawie. 
alb boi sie ze mna snotkać. bo 
wie. jak mi zaszkodził tak. że 
teraz nracy nie będe mogła do- 
stać. Matka jego mówi. że nie 
ma iuż rio mnie zaufania, ha pa 


wiedział jej ktoś, że w 19290 r. 


nrzychodziłam nocować do jej 


premię. Proszę bardzo by Pan 
Redaktor przez to pismo powia- 
domił go, że ma list w Kobry- 
niu „Poste-Restante'. Napisa- 
łam mu szczerze to, co czuję. 
On nie wie. że ma tam Hst do 
odebrania, może sie opamięta. 
On przez Kobryń przejeżdża. 
Co mam robić? Czv mam tak 
adejść? Wiecej narzucać sie je- 
go rodzicom nle bedę. Skoro 


matka jero taka podla, że choć | 


wie, jąk jest mi źle, bo przez te 
lefon odpowiada mi „ by je] gło 
wy nie zawracać . Ojcu jego 
przez telefon powiedziałam. że 
dzłecke przyniosę im do domi. 
ale czyż łabym to zrobiła? 
Własne dziecko oddąć i niem 
paniewierać? Teraz jest mi bar 
dzo źle i niema mnie komu reki 
padać. Jednak nie zabiję się. Be 
dę żyła tylko dla dziecka. ho 
ono na świat się nie  prosiło. 
Lecz lżej jest cierpieć we dwói 
ke. więc może ten list wzruszy 
Tadka i jego rodzinę. 


Dlatego prosze Pana Redakto 
ra, o zamieszczenie ro w całoś- 
ci na szn»ltach Jego noczvtnego 
pisma. Chce odnowiedź prze- 
słać rodzicom. bo ponieważ oni 


Z listu Pani wynika rzeczywi 
ście. że Pani musi bardzo ko: 
chać owego Tadka, skoro ni 
nie zdołało Pani do niego zrazić 
a przecież mogło Panią zniech 
cić do niego mnóstwo rzeczy, 
Widać, że Pani woli znosić na: 
dal największe udręki, aby tvl: 
ko z nim sie nie rozstawać. Jesf 
to bardzo piękne i z pewnościa 
nienogpolicie rzadkie. 


Czy słuszne wszakże? Trud: 
no © tem powiedzieć człowieką 
wi postronnemu, nie wydaje mi 
sie wszakże. aby pożycie z Tad 
kiem było dla Pani szczęściem: 
Przeciwnie wszvstko przema: 
wia za tem. że życie to bedzie 
dla Pani pasmem udrek i niesz: 
cześć. Tymczasem  brźecież 2 
pewnością znałazłby się jeszcze 
kto inny, lepiej] umiejący ocenić 
piękne uczucie Pani e rzadke 
spatykanem nateżeniu i sile. Ta 
dek z pewnościa na tak szczery 
zew serca nie zdoła odpowie: 
dzieć. Najlepiej byłoby, gdyby 
Pani mogła mnrzepędzić Tadka 
ze swego serca. oddając je god- 
nięiszemu. Niech Pani spróbuje 
To bvnajmniej nie jest takie nie 


odmówili mi pomecy szukać jej | możliwe. jak sie wy 


Ę 
| 


Porażki polskich szpadzi 


na mistrzostwach Europy 


W sobotę. rano rozpoczęły 
SIę w Dolinie Szwajcarskiej mi- 
"Tzostwa Europy w szpadzie 
denżynowej. Walki toczyły się 
w 2-ch grunach. W pierwszej 


iśsry na tenisistów 


Sek ia temsowa Legij ukarała gra- 
sza M itniuna 3 mies, dyskwalifikacją, 
l J. Stolarowa i Tłoczyńskiego naga 
lami za nisednowiednie zachowanie 
Ma przedstawiciela zarządu 
ODENYSMT 


Rekord Światowy 
w rzucie kulą 


W Los Angeles wobec 5.000 wi- 
uzów słynny miotacz amerykański 
Juhn Lyman ustanowił nowy rekord 
swiatowy w rzucie kulą, os'ągając 


53 stopy i 7 i tr ń 
koło 1650 m.). © C7Warre cala (o- 


Mecz piłkarski 
z Rumunją 


jak się dowiadujemy, zawody pił- 
ku kie a o'ska -— Rumunia odbędą 
SR je -wawie w dniu [5 październi 
A E egoż dnia dojdzie przypuszezal 
e do Skutky mecz Polska B. — Łot 
a yeee. Nadto polska reprezen 
S ska walczyć jeszcze bę- 

z Jugosławią w Zagrzebiu 26 


SiETpnia iz Nie i ; 
z NR mca 
% września. mi w Warszawie 


Wimbledon 


w 4 
rozpoczynającym się dziś wiel- 


k SĘ ; 
iy turnieju tenisowym w Wimbledo 


*"WAMi świąta, w grze poiedyńczej 
ET k żgywlono graczy następują 

= rd (na ni i z 
Czyński). Perry, AE agi 
Śchields, Stoeffen, Word Stefani. 
Wśród pań rozstawiono Jacobs, 
Round, Palfrey, Śoerling, Seriven, Pa 
yot, Aussem, Mathieu (na nią trafia 
lędrzeiowska). 


Zwycięstwa 
zagranicznych kolarzy 
w Łodzi 


Łódź. Odbyły się w Łodzi między 
narodowe zawody kolarskie z udzia- 
łem zawodników zagranicznych, któ 
Tzy startowali poprzedniego dnia w 

arszawie, Wielką nagrode m. Łodzi 
zdolę ! Chappalain (Francja), bijąc 
w finale Szamotę w czasie 18,2 sek. 
„Złote kołą* m. Łodzi w wyścigu za 
motorami zdobył Maronnier (Francia) 
Przed Michalakiem (Warszawa). 


walczyły Włochy z Ru- 
munja, Niemcy z Grecją, Fran 
ja z Węgrami i Szwecja z Pol 
ską. W drugiej grupię rozegra- 
ne zostały spotkania Włochy 
— Grecja. Niemcy — Rumunia, 
Francja — Polska i Szwecia 
Węgry. 

Z Szwecją przegraliśmy kom 
promitująco w stosunku 11:0, 
Polska zaprezentowała się bar- 
dzo słabo. Podczas rozegra- 
nych 11-tu walk mieliśmv za- 
ledwie 8 trafień. Zwycięzcy gra 
li w składzie Nils Hellsten, Carl 
Gripenstedt, Hans Drakenberg 
i nSe Thofelt. v 

W spotkaniu z Francją ponie 


47 M1 P 


śliśmy porażkę.w stosunku 3:9. 


2 punkty dla Polski zdobył Wo-. 


dniecki, bijąc Francuzów Pe- 


cheux i Jean Piot. Trzeci punkt 


zdobył Zaczyk po zwycięstwie 
nad Rne Lemoine. W barwach 
Polski wałczyli również Zabieł 
ski i Mirowski. 


Poza tem Francja pokonała. 


Węgry 8 i pół : 7 i pół. Wynik 
ten jest do pewnego stopnia nie 
spodzianką, Węgrzv bowiem 
prowadzili już 5:1 i byli pewni 
zwycięstwa, 

Niemcy pokonali łatwo Grec 
je 14:2, a Włochy odnieśli rów 
nie łatwo zwycięstwo nad Ru- 
munią 14:2. 


wIADOMUŚC 


ORTOWE 


3 wS : 


porażce (arnery 


Największą bezsprzecznie 
sensacją tegorocznego Sezonu 
pięściarskiego była nieoczeki- 
wana porażka olbrzvma wlos- 
kiego, Primo Carnery w spotka 
niu o tytuł mistrza świata z Ma 
Xem Baerem. Carnera za jed- 
nym zamachem stracił tytuł mi 
strza Świata, popularność. wpły 
wy no i niemniejszą ilość dola- 
rów, które oczekiwały go w ra 
zie zwycięstwa nad „pięknym 
Maxem“. 

W związku ze zwycięstwem 
Baera sytuacja na Światowym 
ringu przybrała zgoła odmien- 
nę oblicze.  Nowokreowany 
mistrz świata, który ostatnio 
więcej czasu poświęca na wy- 
stępy w kabaretach i nakręca- 


Polskie koszykarki walczą z Francją 


4-ch igrzysk kobiecych. Polskie | mecz. finałowy z mistrzem świa 
koszykarki walczą. w Londyaiej ta. Kanadą. 


Polski Związek Gier Sporto- 
wych postanowił wziąć udział 
w mistrzostwach świata w. ko- 


ostatecznie dn. 9 siorbnia z Fran 


Przed wyjazdem naszej dru- 


szykówce kobiecej, które się od|cją o; tytuł mistrza  Emropyv| żyny odbedzie się obóz trenin- 
Zwycięzcą tego- spotkanią grą! poww na Bielanach. 


będą w Londynie w ramach 


Strzelec ($ 


dł dwa punkty 


Na posiedzeniu Ligi postano- | regulowania przez. Strzęłca w| Cracovia 10 p., 4) ŁKS 10 p., 5) 


wiono zweryfikować mecze ligo 


zwanym nieoficjalnemi mistrzo- | we Strzelec — Podgórzę (0:0) 


i Strzelec — Legja (1:1), jako 
valkowery na korzyść przeciw 
ników Strzelca na skutek niew» 


STRASBURG. Na. wiełkim| zu pierwsze miejsco. a zarazę 
międzynarodowym turnielu za- | tytuł mistrza. Francji 


pierwszej polowie maja zębo- 
wiązań finansowych wobec Li- 
gi. Wobec powyższego tabel 
ligowa wygląda nastepująco: 


Garbarnia 9 p., 6) Polonia 9 p., 
7) Pogoń 8 p., 8) Legja 8 p., 9) 
Warta 6 p., 10) Podgórze 5 p., 
11) Warszawianka 5 p. 12 


1) Ruch -13;D., 2) Wisła 10 m, 3h1 Strzelec 3 o. 


zdobył 


paśniczym o mistrzostwo Fran»| stynny zapaśnik polski Tęodor 
cji, który się odbył w Strasbur=' Sztekken, bijąc w finale Franzu 


Walka a siedzibę P.Z.B. 


Na walnem zebraniu wileńskiago o- 
kręgowego związku bokserskiego wy 
brano nowe władze OZB z pułk. Gi- 
życkim na czele. Wobec braku pie-. 
niędzy na wysłanie własnego delega 


Na zawodach piłkarskich 
0 mistrzostwo światą ustalono 
ciekawą listę najlepszych piłka- 
rzy Europy i Ameryki. Lista ta 
»rzedgjawia się nastepująco: 


Bramkarze: planicka (Cze- 
shoslowacia), Platzer (Austria). 
sh iszpanja), Thepot 

ancja), Combi (Włochy). 
waptofcy: Zenizek (Czechosło 
sacia), Qinuocces (Hiszpania), 
esta (Austria), Sisar (Austria), 
ępresse (Francja). 
zul pomocnicy: Wagner 
(Austrja), Ferrari [V (Włochy). 
ta) otas (Wegry), Delfour (Fran 

„ Van Heel (Holandja), Cilla- 

men (Hiszpania). 


roądkowi pomocnicy: Szucs 


Wegry), Monti (Włochy), 
Szczepan (Niemcy). Smistik 
(Austria), 


Skrzydłowi: Guaita (Italja), 
Aston (Francja), Wels (Holan- 
dja), Kobierski (Niemcy), Orsi 
(Italja). Gorostiza (Hiszpania). 

Łacznicy: Regueiro (Hiszpan 
ja), Nejedly (Czechosłowacia), 
Ferrari (Włochv), Avar (Węg- 
ry), Bican (Austrja). 

Środkowi pomocnicy: Langa 
ra (Hiszpaniaj, Barkhuys (Ho 
landja), Sindłer (Austrja), Co- 
nen (Niemcy), Sarosi (Węgry). 

Lista ta nie obsimmie piłka- 
rzy angielskich, którzv. jak wia. 
domo, nie wzięli udziału w roz: 
grywkach o mistrzostwo świa- 
ta. 


Piłką golfową zabił krowę 


Londyn. Dużą sensaci i 
wywołał dość Bo > aa 
sora gry w golfa W. J, Robinsona 
OL6Ż Robinson, grając na terenie gol 
lowym klubu Saint Margaret w Dou 
i uderzył wspaniały „driwe”. Pil- 
TA Doszła śliczną parabglą na odleg- 
ość więcej, inż 100 uderzyła w 
glowe manasa she tem © . sabja 


jąc ią na miejscu. 

Właściciel krowy był mał» zachwv 
cony tym rękordem i wystapi} do Sa 
du ze skargą o odszkodywe=ne 
wysokości 100 funtów. Klin. na któ- 
rego terenąch nastąpił wypadek ad- 
mawia odszkodowania, twierjzcc, 7e 
Był to wypadek, zą który kluh nie mn 
że być adpowiedzialnv. 


wę Mało: znalazłoby 


tą na walne zebranie PZB, postano- 
wiono przekazać głosy wileńskie w, 
Warszawie- z tem zaatrzężeniem, ża: 
wilęński OZB iest zą przeniesieniem 
siedziby "PZB z Psznania .do Warszą 
WY. 


Jak sie dowładuiemy, zasząd łódę m w Poznaniu. 


-Francji 


]za-Bolgarda. Czwarte miejsce 


zajął zapaśnik polśki zwany ol 
brzymem z Mazowsza Cyklop- 
Saymkowski. 


kiego Okr. Zw. Bokserskiego wypo 


wiedział się a A siedzi 


by Pok Zw. Bokserskego w Pozna- 


nių wbres poprzednim przypuszcza- 
nam. 


Wobec powyższęgą wniosek 
Warszawy bedzie odosobniony. Wal- 
ne zgromadzenie odbędzie się 


29 b.| 


niu filmów aniżeli solidnym tre 
ningom  bokserskim zapewne 
nie będzie się Śpieszył do przv- 
jecia wyzwania jakiegokolwiek 
badź kandydata do tronu bok- 
serskiego. Sadząc z obecnej sv- 
tnacji Baer nie wcześniej jek !a 
tem przyszłego roku stanie n? 
ringu do boju. 

Kto będzie przeciwnikien. Ra 
era trudno przewidzieć, ale u^’ 
większe szanse ma zwycięzcna 
meczu Schmeling — Walter Ne 
usel. Wedlug doniesień z2 STi 
amerykańskich, Carnera ma ro 
zegrać w .roku bieżącym w Fin 
ladelfji mecz z groźnym Steve 
Hamasem. Jest zupełnie możli- 
we, żę zwycięzca tego meczu 
stanie do walki ze zwycięzcą 
Neusel — Schmeling i dopiero 
wyłoniony z tych walk bokser 
będzie miał prawo do walki z 
Baerem. 

Sytuacja wogóle gmatwa Się, 
gdyż Niemcy uroili sobie, że 2 
meczu Schmeling — Neusel me 
że być wyłoniony  kandvdat 
do boju z Baerem. Czy tak jest 
w rzeczywistości przękonamy 
się wkrótce. Wszystko jednak 
przemawia za tem, że Niemcy 
zbyt pochopnie uzurpuja sobie 
prawo dysponowania Baerem. 

Ciekawie przedstawia się ró- 
wnież sprawa meczu Schmeling 
— Neusel. Obydwaj są jak wia 
domo Niemcami. Schmelino ma 
za soba już bogatą przeszłość i 


j porażkę Z... Baerem, gdy tym- 


czasem Neusel od dłuższego cza 
su Święci nieprzerwane pasmo 
triumiów. Mecz między nimi ta 
nieunikniony koniec dla iedne- 
go z wymienionych. Szczegól- 
nie tragicznie przedstawia się 
mecz dla Schmelinqa. 

W wypadku gdyby przegre: 
straci nietylko popularność za- 
granicą, ale i w Niemczech. Jak 
widzimy mimo lata rusza sie w 
światku bokserskim. ' 

A wszystko dookoła osoby. 
Baera. A tymczasem ten donżu 
an zamiast boksować się stale 
ma awantury miłosnę i oiągle, 
myśli o zmianie kochanki czv 


| żony, W przerwach Dracni « 


jakiejś wytwórni fłimowej czy 
na deskach kabaretu. 


Za kulisami piłkarskich m strzostw świata 


Piłkarskie mistrzostwa świa- 
ta oczekiwane z tak wielkiem 
zainteresowaniem należą już do 
przeszłości. Tytuł mistrza świa 
ta na rok 1934 zdobyła drużyna 
Włoch. Tym razem żądanie dy 
ktatora Włoch, że reprezentan 
ci słonecznej Italii muszą zdo- 
być prymat w piixarstwie. świa 
towem został wykonany. 

Oceniając obiektywnie rozę- 
grany turniej należy stwierdzić, 
że tytuł mistrza Świata dostął 
się w godne ręce. Włosi zajęli 
miejscę po nięsłychanie-zaciek- 
tych walkach i iak to mówią w. 
pocie wypracowali sobie ząsz- 
czytnv tytuł nailepszej druży- 
ny piłkarskiej na Świecie. Inna 
sprawa. że gdvby rozgrywki 
odbywały się na innym- terenie 
sie entuzja- 


stów, którzy trBowaliby Wło- 


;chów na mistrza. Chwilowo jed 


inak sytuacja jest jasna: Wło 


sł sa mistrzem Świata, 


Nikt nie kwestjonowałby te- 
go faktu, gdyby nie kilka sprąw 
które ciaża na historji mistrzo- 
Stwa piłkarskiego Świata. Oto 
w pierwszym rzędzie sędziowa 
nie. Rzadko który turniej od- 
bywał się pod takim „panowa- 
niem” sędziów, jak to miało 
miejsce we Włoszech .I gdybyż 
przynajmniej sędziawie odpo- 
wiedzieli swemu ciężkiemu za- 
dąniu. Niestety właśnie sędzio- 
wie wykazali skandalicznie mar 
na.. formę i bodajże na każdym 
meczy notowano wręcz niesły- 
chane... omyłki. Czy to z powo 
du zbyt wielkiej odpowiedzial 
ności. czy też z tremy sedzio- 
wie popełniali wiele rażacych 
błędów. I co najsmutniejsze, że 
krzywdzono nalczęściej druży- 
ny zagraniczne, gdy tymcza- 
sem Włosi nie mieli nigdy nic 
do zarzucenia sędziom. 

I jeszcze jedno rzecz, Wśród 
sędziów zwracali uwagę uiejaki 


Ecklind, Szwed. Pan ten uchu 
dzi za dobrego sędziego „ale wv 
jatkowo w Rzwnie sędziował 
źle. I tak w meczu Austrja — 
Włochy był wyraźnie stronni- 
czy, oczywiście na korzyść Wło 
chów. 

A gdy nadszedł finał Włochy 
— Czchy, nikt nie przypuszczał. 
że Ecklind bedzie prowadził tak 
poważne zawody. Na miejscu 
bvł przecież najlepszy sędzia 
na kontynencię Belg, Langenus: 
Jednak nie powierzono Lange- 
nusowi prowadzenie zawodów 
i na murawie stanął Eeklind 

| poprowzdził mecz tak, „a 
mowy nie moglo być o tem aby 
Czesi wygrali. Stało się jednak 
i nic sie przez to nie zmieni, 
Przypuszczać jednak należy. żg 
na następnych  mistrzostwac 
nie bedziemy Świadkami takich 
skandalów iak w Rzvmie czy 
Florencii lub w Bolonji 
Raym Waciow 8. 
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PONIEDZIAŁEK 


Łacji 
EZM || als 
Ze sportu 
Lm |. KK - 


Wyniki ostatnich 
zawodów piłkarskich 


Liga 
Wisła —Ł. K. S. 0:2 
Craeovia—Podgórze 3:2 
Ruch=— Warta 1:1 
Warszawianka—Pogoń 2:3 


Wiener-Sportklub-Garbarnia 3:4|w Krakowie zasiadł 


Klasa A. 
Legja— Wawel 2:1 
Olsza— Krowodrza 1:1 
Makkabi— Tarnovia 0:0 
Grzegórzecki—Korona 3:0 
Zwierzyniecki-Garbarnia I.b.1'3 


klasa B. 


Z. F. G.—Czarni 5:1 
Łobzowianka—Patria 3:0 
Hakadur— Sparta 2:2 
Prądniczanka—Siła 3:3 
Polonia— Jutrzenka 0:0 


Klasa C. 


Wolanka— Tonianka 3:1 
Zakrzowianka— Maraton 1:1 
Tor—Z. T 5:0 
Gwiazda—Legjon 0:6 


Puharowe 


Jutrzenka II.—Skawinka Il. 1:2 
Hakoah II.—Garbarnia Ill. 0:2 


Tabela ligowa 


Nazwa klubu gier punkty atos. bramak 
Ruch 8 14 8:1 
Ł. K. S. 9 12 15.12 
Cracovia 9 12 19.16 
Wisła 9 10 18.12 
Pogoń 8 10 14.11 
Gsrbarnia 7 9 17.10 
Polonja 9 9 9.10 
Legja 8 8 10.9 
Warta 9 7 19.19 
Podgórza, 10 5 13132 
Warszawiankaz9 5 8.26 
Strzelec 3 9.23 


o E 
m 
Aresztowania w Warszawie 


Wczoraj dokonano w Warsza 
wie masowych aresztowań wród 
przywódców żyd. organizacji 
robotniczych. Wśród aresztowa 
nych znajdują% się przywódcy 
Bundu i Poale Sjon lewicy. 


Tajemnicze „uprowadzenie“ 
młodej mężatki we Lwowie. 


We Lwowie zaszedł wczoraj 
niezwykle tajemniczy wypadek 
uprowadzenia mążatki. 

Do składu wędlin przy ulicy 
Gródeckiej 23, należącej do 
Michała Krzysztofa, przybył o 
godz. ló.tej elegancki młody 
mężczyzna i przedstawiwazy się 
za wywiadowcę policyjnego, 
wezwał atojącą za ladą Krzy- 
sztofową do natychmiatowego 
udania się z nim do komisarjatu 
policyjnego. Krzysztofowa, jak 
się obecnym wydawało nie ob 
jawiała wielkiej chęci do usłu- 
chania wezwanie. Nieznajomy 
wyciągnął z kieszeni rewolwer 
i zagroził użyciem go. 

Wówczas Krzysztotowa, niez- 
byt zresztą ociągając się, prze- 
brała się, wyjąła z kasy 500 zł. 
i udała się za rzekomym wy- 
wiadowcą. 

Pozostali w sklepie, wśród 
których znajdowała się również 
matka uprowadzonej Karola Su- 
chodycka, obserwowali z oddali 
jak oboje, oglądając się za sie- 
bie, szybkim krokiem odeszli do 
rogu ulicy, wsiedli do oczeku- 
jącej ich taksówki i odjechali. 

Kim był tajemniczy osobnik, 
ustali policja, która wszczęła 
dochodzenia. 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA: Kraków al. Na Gródku 2 — Telefon 173-02 (od godz. 8—11 w poł.) 
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jak się dowiadujemy, władze: 
sądowe i policyjne prowadzące | 
śledztwo, są w posiadaniu kn 
rewelacyjnego materjału w spra- 
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Dookoła potwornego zamachu na Sp.min.Pieracki 


Pierackiego. | 

Ustalono przedewszystkiem z| 
jakich kół wyszedł zamach na 
śp. gen. min. Pierackiego, oraz 
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cą zbrodni. 

Już w dniach najbliższych — 
władze wydadzą oficjalny ko» 
munikat, który będzie stanowił 


wie skrytobójczego zamordowa-|pobudki, jakie kierowały spraw- | prawdziwą sensację. 


nia, śp. mia. generala Bronisława 


Przed Sądem okręg. karnym, 
onegdaj 
na ławie oskarżonych 42-l-tni 
kupiec Ignacy Eisig Foss, oskar- 
żony o napad i ciężkie uszko- 
dzenie ciała dokonane na p. 
Natanie Kleinbergerze dentyście. 

Sprawa przedstawia się nastę- 
pująco. P. Kieinberger otrzymał 
rozwód ze swoją żoną, a dziecko 


przyznano ojcu. 
Dnia 1 maja 1933r.p. Klein 
berger w towarzystwie syna i 
brata przechodził ul. Kościuszki 
w Krakowie, nagle p. K. został 
napadnięty przez p. lgnacego 
Possa, który był w tow. Reginy 
Poss i żony p. K. która chciała 
porwać mężowi syna. 
Powstała awantura i 


bójka! 


| 
Dentysta krwawo pobity na ul. Kościuszki 


w której p. K. zwichnięto rękę. 
a jego brat otrzymał tłuczoną 
ranę również w rękę. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał Ignacego Possa na 
3 miesiące więzienia. 

Rozprawie przewodn. s.o. dr 
Zalipski, oskarżał prokurator dr 
Jagielski. 


Straszna śmierć chłopca na ul. św. Filipa 


Przed sądem okręg. karnym 
w Krakowie, zasiadi onegdaj na 
ławie oskarżonych 30-letni szo- 
fer Piotr Domino, zam. przy ul. 
Mazowieckiej 113, osk. o to, że 
dn. 16 listopada 1933 spowo- 
do wał nieumyślnie śmierć Salo- | 


mona Nudla, zam. przy ul. Fi- 
lipa, przejeżdżając go autem. 
Po przeprowadzonej rozpra- 
wie, sąd uwolnił osk. Dominę 
od winy i kary, powodując się 
tem, że chłopiec sam był wi- 


nien, gdyż w ostatniej chwili 
nadbiegł pod auto, że szofer 
nie zdołał chłopca ominąć, ni 
też auta zatrzymać. 

Pozprawie przew. s. o.dr. 
Zalipski, osk» prok. dr. Jagiel- 
ski, bronił adw. dr. Söhnel. 


Tragiczna śmierć dwóch kajakowców na Wiśle 


Podczas przejażdżki po Wiśle 
w Chełmnie 19 lelni Leon Drąż- | 
kowski, jadąc kajakiem zderzył | 
się z „Berlinką* i wpadli do! 
wody. Drążkowski utonął. Zwłok 


jego dotychczas nie odnalezicno. 

Tego samego dnia utonął we 
Wiśle Leon Sawicki z Chełmna 
który był zajęty wobozie pracy, 
przy wycinaniu Wikliny. Stra- 


ciwszy w pewnej chwili równo- 
wagę, Sawicki wypadł z łodzi 
i utonął nim pomoc nadbiegła. 

Zwłok jego dotąd nie odna- 
leziono. 


Kto otrzyma nagrodę dr. Nissenfelda 


Jak wiadomo, po krwawym 


Nagroda ta została wczoraj| 


pracując. przyczynili się do od- 


rabunku przy ul. Potockiego, dr wręczona wojewódzkiej komen- zyskania zagrabionych pieniędzy 


Nissenfeld wyznaczył nagrodę dzie policji i rozdzielona po- |i oddania sprawców w 
w wysokości 5 procent za od- między tych, którzy ofiarnie sprawiedliwcści. 


krycie sprawców. i 
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Ohleženie, obłążnegu 


Komornik zrezygnował 
z eksmisji 


Zawieszkały w Warszawie 70- 
letni bezrobotny nauczyciel, 
Abram Goldszmid od dłuższego 
czasu nie płacił komornego. 

Kamienicznik, Eljsztejn, uzys- 
kał przeciw niemu wyrok eks- 
misyjny i w dniu wczorajszym 
zjawił się komornik aby .prze- 
prowadzić eksmisję. 

Gdy przyszedi komornik w 
mieszkaniu znajdował się tylko 
umysłowo-chory syn Goldszmida 
który zabarykadował się. 

Komarnik sprowadził 6 robot- 
ników, którzy przez cały dzień 
próbowali zdobyć fortecę obłą- 
kańca, narażając się na poważne 
niebezpieczeństwo. Po calo- 
dziennem oblężeniu komornik 
zrezygnował z eksmisji. 


Krwawe wyczyny furjata 
z nożem w ręku. 


Znany na bruku toruńskim 
zawodowy pijak — awanturnik 
Aleksznder Toczek po suto za- 
krapianej wódką libacji dostał 
nagłego ataku szału, pod któ- 
rego wpływem dobył na ulicy 
noża, atakując, przechodniów. 

Furjat ciężko poranił trzech 
przechodniów, których odsta- 
wiono do szpitala w Toruniu. 

Po przeszło pó!godzinnej go- 
nitwie, policja zdołała furjata 
ująć i osadzić go w więzieniu, 


Po przegranin 500 złotych 
powieaił się 


Michał Kochur, kupiec ze 
Lwowa, który przegrał w tota- 
iizatora 500 zł. powiesił, się w 
lesie pod Lwowem. 


Zastrzelił żonę i siebie 


Na letnisku podwarszawskiem 
w Brwinowie, inż. Tomasz Ja. 
szczyński zastrzelił w mieszkaniu 


* kilku minutach. 


stawiono do dyspozycji 
grodzkiego w Chrzanowie. 


ręce 
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Mord o kobiete w Chrzanowie 
Zawada Władysław, lat 39, 
mieszkaniec Chrzanowa, pchnął 
nozem w pierś swego kolegę 
Raczkowskiego Wacł. wskutek 
czego Raczkowski zmarł po 


Tłem powyższego zabójstwa 
była rywalizacja o względy ko- 
biety. Zawadę zatrzymano i od- 
sądu 


przyjaciela Franciszka Ostera, Mordercy uciekli z aresztu 


żonę swą Genowefę, poczem 
popełnił samobójstwo. 


Z areszu miejskiego w Lubar- 
towie uciekli po wyłamaniu krat 


„Jak się okazuje Jaszczyński|okiennych Michał Oniszczuk i 
nie mógł przeboleć faktu, iż |Juljan Ciosek oskarżeni o mor- 


żona go porzuciła, 
zastrzelić ją i popełnić samo- 
bójstwo. 
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Cennikow żądajcie / 


ków, PLAC MARJACKI 2 1 


postanowił |derstwo. 


Za uciekinierami policja roze- 
słała listy gończe. 


Zaręczyny 15 letniego 
rabina z J4 letnią cór. 
ką rabina. 


r W Warszawie odbyły 
Się zaręczyny najmłod- 
szego rabina oa świecie 
15-letntego reb Jankeļe 
Perłowa z Mińska Ma- 
zowieckiego z 14-letnią 
córką rabina z Wołomina 
zam. w Warszawie przy 
ul. Kupieckiej 7. 
Uroczystości zaręczy- 
nowe odbyły się przy 
udziale wielu rabinów 
i chasydów z różnych 
miast. Narzeczeni otrzy- 
mali wiele cennych upo: 
minków. Ślub odbędzie 
się za kilka miesięcy. 


CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej caia strona $00 zin pół strony 500 zł. 1 wiersz. mm. 50 gr. 


©Qdzowiadzialny redaktar | wydawca! Aite! Kwiatbowsa! 


Repertnar teatrów krakowskich 
Teatr im. J. Słowackiago 
wiecz. „Cyganerja". 


m bo graja w kinach krakowskich! 


Adria: „Kain i Artem" 
Apollo „Kobieta orchidea“ 
Atlantic: „Frankensteina“ 
Bagatela: „Jej ekscelencja miłość“ 
Dom Żołnierza; , Próba miłości“ 
Promień: „Jej królewska Mość" 

i „Blaski i cienie miłości“ 
Słonko; „Potrójne małżeństwo” 
Sztuka: „Namiętni kochankowie" 
Uełecha; „Shańbiona” 
Wauda; „Pilnuj swego męża" 


RADJO 


6'30 Audycja posanna, 1157 Hejnał 
12'03 Transmisja z Warszawy, 1210 
Koncert, 13'00 Tramsm. z Warszawy, 
13:30 Płyty, 14:00 Tuansm. z Watsz. 
16'00 Transm. ze Lwowa, 18'55 Odczyt 
1905 Rozmaitości, 1915 Transmisja 
ze Lwowa, 19'40 Płyty, 19'55 Wiadom. 
sportowe, 20'00 Transm. z Warszewy, 
21900 Transmisja z Gdyni, 21'02 Wia- 
domości bieżące, 


Krecia róbota 
prof. Szyszki-Bohusza 


W dniu wczorajszym staraniem 
Związku Inwalidów Rzpltej w 
Krakowie, odbyła się w Krako- 
wie w Teatrze im. Juljusza Sło- 
wackiego w godzinach popoł. 
Akademia żałobna składająca 
hołd nieodżałowanej pamięci — 
Arturowi Schroederowi, — tak 
zasłużonemu dla kultury Kra- 
kowa pracownikowi. 

Jak się dowiadujemy, wynik 
badań sądowych przeprowadzo- 
nych — przez zaprzysiężonego 
znawcę i uchwały pełnego za- 
rządu i komisji rewizyjnej dy- 
rekcji Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, które opubli- 
kowane zostały przed kilku 
dniami na łamach pism, wywo- 
łały olbrzymie wrażenie. 

Pod pręgierz opinii 
nej postawiono te wichrżyciel- 
skie jednostki, które wraz — z 
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orem Adolfem  Szyszko-Bohu-" 


szem, organizatorem tej całej 
nieprzebierającej w środkach — 
ohydnej kampanji przeciwko 
dyrekcji Towarzystwa, w szcze. 
gólności Arturowi Schroedero- 
wi — wpędziły do grebu ste- 
ranego walkami o wolność Pol- 
ski, o polskość Lwowai o wiel- 
kie imię kultury Krakowa, dziel- 
nego bojownika, niejednokrot- 
nie rannego na polach walki, 
udekorowaneoo kilkoma wyso- 
kiemi odznaczeniami. 


Co zrobiła Helena Wiewiórka? 


Przed sądem karnym w War- 
szawie stanęła onegdaj Helena 
Wiewiórka, oskarżona o opór 
policji, oraz szarpanie i bicie 
policji. 

W czasie obławy Wiewiórkę 
zatrzymano w stanie nietrzeż- 
wym i usiłowano przeprowadzić 
do komisarjatu. Wiewiórka a- 
wanturowała się i dopiero przy 
użyciu siły zdołano ją zanieść 
do komisarjatu. — W rezultacie 
kilku policjantów miało eberwa- 
ne guziki i rany na twarzy od 
licznych zadrapań. 

Przed sądem Wiewiórka za- 
chowywała się wyzywająco i w 
sposób bezczelny odpowiadała 
na pytania. Ostre monity nie 
uspokoiły awanturnicy, a gdy 
jeden ze świadków zajął miejsce 
na sali, oskarżona pokazała mu 
język. 

Prokurator zaużywszy łę o- 
brazę, postawił wniosek o do- 
raźne ukaranie oskarżonej, oraz 
zaostrzył wnioskico do wymia- 
ru kary. 

W rezultacie sąd skazał Wie- 
wiórkę na_2 lata więzienia. 


Drobne 15 gr. za wyraz. 


_ Deekzrn Kraków,la Monopol, Na Gródkr 


